
Marek Grechuta, Nie dotykaj dzikich r
Powolutku, po cichutkuRośnie róża nam w ogródkuRośnie taka duża różaCo się w blasku słońca nużaRóża, co się w blaskuW blasku słońca nużaA gdy na nią pochuchamyZatańczymy, zaśpiewamyTo zapachnie wonią takąŻe odpadną skrzydła ptakomŻe się zwęglą wszystkie drzewaŻe umilknie ten, co śpiewaNie dojrzeje, co dojrzewaRóża z siłą niemożliwąBędzie dzwonić jak żeliwoGdy ją trącisz - ciszę zmąciszA w tej ciszy taka suszaNawet motyl się nie ruszaSpadną myśli osmaloneWróble zlecą też z jabłonekRóża wielkim ogniemWielkim ogniem płoniePrzypomina pelargoniePękną mury rozżarzoneRoztopieją rozpaloneWyjdź zobaczyć taki płomieńWyjdź zobaczyć taki płomieńWyjdź zobaczyć taki płomieńAle możeMoże tak się zdarzyćŻe się możesz ogniem sparzyćGdy ci padnie blask na twarzyW takim razie trudno, cóżCóżTrudno, cóżCóż, cóż i cóżNie dotykaj dzikich różW takim razie trudno, cóżNie dotykaj dzikich różNo cóż, no cóż, no cóżNie dotykaj
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